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W  W A R S Z A W IE  D N IA  14. L U T E G O  1825. R O K U  W  P O N IE D Z IA Ł E K .

1 1  o a t i '  /. t: t. <.* u ; a  iii t; u *  u  r  o  ! o  i c  /. u e  w  VV a  r  s  z, a  w  i t'.

Dnia i »  Lutego

Zrana . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

('i'r/i!n.'i>ir/z Ii B arom etr. f  Tr i  n t r. S tan N ieba .

S | i>|i|ii ¿lun.u . —  i
Slopjii . —  o 
St.<ł|>ni •ziuina . __ a

Cali 2 7  liniy i o , t  Południowo.zachodni  
, ( — 9 , 3  ; Zachodni Puludniowo zachodni 

__ 8,5 j Południow o zachodni

Dżdżysto.
Dżdkytlo.
G w i a z d y .

i 3
Zrana . . , 
Popołudniu . 
Wieczorem .

.Mi>|iiii / 1muii , __ {
Sto|>ni zimna . __  2
Stopni zimna . __ 3

C„li 1 7  liniy 8 0  Zachodni Pólnocno-zat hodni  
_  S a Północno zachodni

J Północno-zachodni

Sjurice.
W icher.
G w ia z d y .

R O Z K A Z  D Z I E N i S Y  

D o .  W o y s k a  P o l s k i e g o .

Kwaterze G ló w n ćy Dnia (a5 Stycznia) 6 Lut.

n W arszawie 18 2  5 roku.

O trzy m u ią  żądane Dymissye dla słabości 
zdrow ia.

w Piechocie.
W  P u tk n  7 l in io w y m , P o ruczn ik  Józef 

Ż e z iń sk i , w S topn iu  Kapitan.'! z pozwole­
niem noszenia m unduru .

, z  P ensyq . w Jeździe.

"W K orpusie  Z a n d a rm e ry i ,  Kapitan  D o ­
n a t  P o r z e c k i , w S topniu  Majora z pozwo­
leniem noszenia m unduru .

w K orpusie Inwalidów  i eteranów.

K apitanow ie W eteranów: L eopold  G ra ­
biński i Ignacy K u lp iń s k i , oba w S topniu  
Majora, z pozw oleniem  noszenia m unduru .

Umieszczeni zostaią.
Z K orpusu  Z a n d a r m e r y i ,  Podporucznik  

M ich a ł  Kowalski , z przeznaczeniem do 
Kom panii  W e te ra n ó w .—  Z Batalionu 
W eteranów  czynnych  , Podporuczn ik  Teo- 
d o r  L ip ie ń sk i , z p rzeznaczeniem  do K o m ­
panii  6ey W eteranów .

W y k reś lo n y  zostaie z K onlro l.  

Butalionie VVeleranów czynnych .
.Podporuczn ik  W ła d y s ła w  M onasterski, 

z m a r ły  w dniu ££ S ty czn ia  r. b.
N a c z e I n y W ó il z 

(podpisano) K O N S T A N T Y

f f \  X .  8.

Zgodno 7. Oryginałem, 
p. t. o b : Podszefa S z tab u  G łów nego 

P u łk o w n ik  Siem iątkow ski.

K o m m iss ja  R zą d o w a  Spraw ied liw ości

Ogłasza, iż X iąże  N am iestn ik  Króleski 
P ostanow ieniem  z dnia 27 S tycznia  r. b. 
Zapis kam ienicy  pod N ro  63 w m ieśc ie  Z a ­
g n ic iu  w W ojewództwie Lubelskie'm , oraz 
°g ro d u  m órg  ieden obeytnuiącego , na 
przedmieściu L w ow skicm , w Zamościu po­
łożonych ,  Tes tam entem  n iegdy  A gaty  z 
Koszewiczów Danielewiczow^yj na dniu 
11 S tyczn ia 1820 r. nrz<*downie spo rzą­
d z o n y m ,  na rzecz In s ty tu tu  ubogich m ia ­
sta Zamościa , uczyn iony , stosownie do Art. 
910 K odexu  C y w iln e g o ,  z zachowaniem 

,P raw  osób trzecich , potwierdzić  raczy ł .

w Warszawie d. 5. L u tego  1825. r.
Za Zastępcę M in is tra ,

Radca S ta n u ,  s l .  PT’ yczechowski.

-  Za S ek re ta rza  Je n e ra ln e g o ,
H o ffm a n n .

D yrekcya  Jeneralna S ta d  i S ła c y y  S tadnych  
Królestwa Polskiego.

Podaie  do wiadomoś i p o w szech n e j ,  iż w 
celu u łatw ienia  obywatelom i mieszkańcom 
K ró les tw a  P o ls k ie g o , sposobności k o rz y ­
stania w dalszym ciągu z z a k ład u  Stad 
K ró le sk ic l i , do rozkrzew ienia  pop raw nego  
ro d u  koni w tym  k ra iu  p rzezn aczo n y ch ,  
pow iększoną została na rok  bieżący liczba 
s ta c y y  s ta d n y c h ,  do k tó rych  O giery  pro- 
wincyonalne z g łó w n ey  stacyi Janow a 
rozprowadzonem i hędą. P o d łu g  rozporzą ­
dzeń iuż w tey  mierze uczyniony c l i , o- 
znaczone zos ta ły  na pom ienione stacye sta­
dne mieysea następuiące , iako lo:
1. w  Wóiewódz. Pod lask iem  miasto Janów •
2. dilto wieś S tr za ła  pod Siedlcami.
3. ditto M.izowiec .W illa n ó w  pod W  a rszawą
4. ditto d it to  miasto l ir o  niewice.
5. dilto Płockie'm miasto oliw: L 'pno.
6. ditto K aliskiem  miasto obw. S ieradz
7. ditto Krakowskiemu miasto Pińczów.
8. dilto S andom irsk iem  wieś M irów  pod  

Szydłow cem
9. w W oiewódzlwie L ubelsk iem  miasto ob­

w odow e Hrubieszów.
Stacye powyższe, sk ładać ii<J maiące ia- 

k o l o : w Janowie z ogierów 15, w Willa* 
n o w i e ,—  Krośniewicach , —  S i e r a d z u ,— 
P iń c z o w ie ,—  H rubieszowie każda z ogie­
rów 12// ,  w M irowie z ogierów 9r/w, w 
Lipnie i S trza le  każda z ogierów 6. otwarte* 
nu zostań j z dniem 1 Mirca- i trwać będą 
do I L ipca b. r. W  tym przeciągu  czasu 
wolno iest każdem u z mieszkańców kraio- 
wycli do kużde'y z wyszczególnionych po- 
wyżey stacyy, p o d łu g  tego iak  kom u do­
g o d n ie j  i bliże'y, prowadzić  klacze do wy­
dania dobrego  ro d u  koni uzd a tn io n e ,  b y ­
le te nie b y ły  z znacznem i wadami dzie- 
dzicznemi lub  innemi widocznemi albo 
pod e jrzan em i słabościami.

K u  osiągnieniu n iezaw odnych i zam ia­
rowi odpow iadających  skutków przepisa­
ne zos ia ły  dozoru .ącym  n ad .s tacyam i pra- 

| w id ła  i szczegółowe Zastrzeżenia co do p o ­
stępowania przy  s tan o w ien iu , o iakowycli 
każdy  In te ressan t  na  m ieyscu po trzebne  
poinform ow anie  po w eźm ie ,  a w k tó rych  
obięte są zarazem główriie/s/.e  w iadom o­
ści i ostrzeżenia  względem sposobu cliodo- 

| w ania  koni.
| K ażda  k lacz z k tó rą  właściciel osobi­

ście nie p rzybędz ie  , zaopatrzona byd£  
pow inna w świadectwo podpisem  iego 
s tw ie rd zo n e ,  obeym uiące  mieysce zamie­
szkania onegoż i opis szczegółowy' klaczy 
po szerści , wzroście i la tach, k tó re ,  Jeże­
l ib y  mu ła tw ość  dozw oliła , poświadczone 
b y d i  ma p rzez  B urm is trza  lub  W óyta  
Gminy.

O pła ta  na rzecz S k a rb u  publicznego od 
Stanowienia k la c z y ,  oznaczoną zosta ła  na  
rok, bieżący w zniżoney c en ie ,  iako to: 

a. od ogierów celnych po z ło tych  1&* 
b d itto klassy lsze'y d itto  9.
c. d itto 2 . i e y  ditto 6.
d . dilto * 3ciey dittto  3. 

k tó r ą  każdy  właściciel k laczy p rz y  pier- 
wszem ie'y stanowieniu  za kwitem i do 
rąk  OiTicyalisty stacyynego  z łożyć  iest o- 
bowiązany. Pokw itow ania  te służyć  bę* 
dą za rodow ód otrzym anego p rzychów ku  
po ogierach Króleskicli.

w W arszawie dnia 8 L u tego  1825. 
Koniuszy D w oru  JCKM ści Prezyduiący» 

( podp sanoJ  H en ry k  H rabia  Z a h ie łło .
Sekretarz  Jenera lny  Pulewski.

Hektor lnóleskiego U  ai sławskiego  
Uniwersytetu.

W  w yk o n an iu  $ 195 w ew nętrznego U* 
rządzenia  tegoż U niw ersytetu  , podaie do 
wiadomości iż , W . W in cen ty  K ra iń sk i , Ad­
wokat p rzy  Sądzie A pelacyynym  K ró le ­
stwa P o l s k ie g o ,  po usku teczn ionym  , stó-. 
sownie do przepisów U niw ersyteckich  , ten -  
tam inie  w W ydz ia le  P r a w a ,  i po odbyte'y 
w dn iu  10 L u tego  b. r. p u b l ic z n e j  dyspu­
cie , m ianow anym  i og łoszonym  zosta ł  
przez D ziekana  w y d z ia łu  w łaściwego D o ­
k torem  Ob: Prawa.

w .Warszawie 12 L u tego  1823. T.
X . Szw eykow ski.

B r o d z i ń s k i  S . U.

W A R S Z A W A .

—  D nia  w czorayszego p r z y b y ł  z B erlina  
J. C. M. W ielki X iąże  M ikołay z dostoy- 
n ą  m a łżo n k ą  swoią J. C. M. W ie lk ą  X ię-  
żna Alixakdr^. —  M ieszkaią w zam ku  
K róleskim .

__ D n ia  29 z. m. u m a r ł  w P oznan iu  P r o ­
boszcz K a te d ra ln y ,  JW . J X .  Anaskow ski.
—  Cena wniyścia do M enażeryi P P . V a n  

j lk e n  i M a rtin  zniżona została. P ierw sze  

mieysce kosztuie  te raz  Z łp .  2. gr. 5, d r u ­
gie £ ł p .  1 ,  trzecie  g roszy  15.

—  U kończoną  zos ta ła  w Chlewiskach, w 
dobrach l i r .  S o łty k a  , w alcow nia do w y­
rab ian ia  lóż.iycli ga tunków  b lachy  że- 
l a z n e y ,  pod d j r c k c y ą  budowniczego h r a m -  
m e ra ,  p o d łu g '  ry sunków  P an a  S ch m id t 
R adcy  hutn iczego . O bsta lunk i  na tę b la ­
chę p rzyym nie  Stan . Jaw orski m ieszkaiący  
p rzy  u licy  S. K rzy zk iey  pod  N. 1344. B la­
cha z tey  fabryki iest w ga tu n k u  w y b o r­
nym  , prócz  tego  cieńs/.a i tańsza od  za* 
gran iczney . W  tychże  dob rach  iest f a b r y ­
ka d ru tu  ż e la z n e g o , i ró żn y ch  w yrobów  i



żeiazu ku tych  i lany  c i , iako to: naczyń  
m łyńsk ich  i ro ln iczy ch , g a rn k ó w , ko tłów , 
pieców , moździerzy i t. d. (K u r .)

—  W  ciągnieniu 595 L o tery i  liczbowe')' 
K rólestwa Polskiego odby tem  dnia 14 b. m. 
wyciągnięte zos ta ły  w następującym  p o ­
rząd k u  ¡Sum era: 3. 50. 72. 76. 59.

P H 7 .J1 E C H A L 1  ( dnia i a i i 3  Lutego.} Lipski 
kupiec Kutna —  Grabowski Kapitan z Socha 
czewa —  Okęeki Onufry O by w. z S k ro b o w a —  
Jezierski Karol Urabia z Sobin —  Woynarowrski 
Michał Oby. z Grabowa —  Ucyman Kulin ku 
piec  z Gdańska —  Luba Józef  Starosta z Cho 

•iwa —  Małachowski Jenerał z W ieizb icy .  — 
Minhnrdt Jenerał z Uubna —  Sani Joel kupiec
*  Gdańika —  Szafer Andrzey O by. z Berlina —  

I-entz Jan kupiec z Krakowa —  Ostrorog Urabia
*  Przylęka. —

W 1 1 F .C H A L l  ( dnia ta i i 3  L u te g o )  Potorki 

Jan S/anibełaii «'o Olszan —  Zieliński Stanisław 

Podprokurator do ltailoinia —  Sierakowski W a  

i la w  Pułkownik do B e r d y c z o w a —  Orłowski Jó -  

* c f  O by. do K r m tie g o —  Arensatein kupiec do 

Odessy —  Małachowska Bona Jenerałów« do 

W ierzbicy I odoski Antoni Hrabia do ltusi- 

uowu 1 onikiewiezowa Maryannn hrabina do 

Strzałek X .  Jankowski Antoni Kanonik do Miri- 

*^*1 '  Gicrszteysztein K a ;» l  Kanonik do Ko  

ait'.\ góry "— Slefeo* Negocyant do Gdańska —  Sa-  
w czyk Onufry kupiec do itossyi —  Gliński Ale- 

aander Podpułkownik do Zamościa —  Wessel 
Adam Oby w. do Kleszowy, —

* P elsr tku rg a  14 (2 0 )  Slycania.

—  D nia  13. we W t o r e k , w rocznicę u ro ­
dzin N. Cesarzow e'y E lżb ie ty , śpiewano Te  
D cum  w Kaplicaclt zam kow ych i we wszyst­
kich K ościo łach  stolicy. W ieczorem  Mia- 
• to  oświecono.

—  R e sk ry p t N . C etarza  do X ięc ia  C a li. 
•y n a  G ubernatora woiennego m iasta  M oskw y.

« X iąze  D y m itry  W ładym irow iczu  ! Mie­
szkańcy  naszey  s ta rozy lney  stolicy odzna­
czali się zawsze czynami szlachetnemi. 
P rzy icm n ie  mi iest że widzę nowy' tego 
dowód w rapporc ie  p rzez  k tó ry  dowiedzia- 
łe m  się o licznych ofiarach zebranych w 
Moskwie dla nieszczęs'liwych oiiar wylewu 
w  P e te rsbu rgu .  Oświadczam wam wdzię- 
«zność m o ię ,  ¡ako te£ wszystkim te'y sto­
licy m ieszkańcom  k tó rzy  się do ty ch  ofiar 
p rz y ło ż y l i  i polecam  abyście wyrazili za­
dowolenie moie cz łonkom  K o m ite tu  wy­
znaczonym  do zbierania  s k ła d e k ,  za g o r ­
l iw o ść ,  z k tó rą ,  p o d łu g  waszego r a p p o r tu ,  
d o p e ł n i a j  swoie'y powinności. «

Jestem  wam p rz y c h y ln y :
(podpisano) A L E X A N D E R .

—  L o rd  Y a rm o u th  m ia ł  zaszczyt duła 
wczorayszego b y d ź  p rzedstaw ionym  N. 
Panu .

—  Tow arzystw o h istoryi starożytności rus- 
Byyskich w ydało  na w idok p u b liczny  T om  
drugi swoich pamiętników. Z a łożone  w 
r. 1802 za zezwoleniem N . P an a  w y da ło  
p ierw szy  T o m  w r. 1815. Od tego czasu 
■wiele okoliczności sk ło n i ło  ie do zawiesze­
nia prac  swoich. T e raz  rozpoczęło  ie na 
nowo. W  T om ie  świeżo w ydanym  znay- 
du ie  się wiele a r ty k u łó w  z k tó rych  n a j ­
ciekawsze są: wiadom ość biograficzna i na- 
ukov .a  o zm ar ły m  H ra b i  A lexym  M ussiri- 
P unzM rn  o dawne'y m onecie  Rossyyskie'y;
o chorągw i X ięe ia  W ło d z im ie rz a , i o kor- 
Buuskich drzw iach w N ow ogrodzie .

Sum m a now ych  ofiar nades łan y ch  K o ­
m itetow i na wsparcie  do tkn ię tych  wylewem 
■w P e te rsb u rg u  w ynosi 87,338 R ubli .  W  li- 
ezbie. te'y iest 20,000 rub .  p rzes łanych  p rzez  
K ró la  Jtnci W ir tcm bersk iego  w im ieniu c<5- 
r*k X ię in ic s e k  M aryi i Zoflii,- tudzież od

Poselstwa francuzkiego 10,000 rubli. Próca 
tego K om itć t o d e b ra ł  znaczną ilość p łó ­
tna i innych m ateryy.

— D nia  21. Paźdz ie rn ika  W ła s o w , PVo- 
ronin  i uśbakumow  żołn ierze  z drugiego 
p u łk u  K a ra b in ie ró w , schodząc ze s t raży ,  
wracali z miasta Gdowa  na  kwaterę  we 
wsiach okolicznych im naznaczoną. Postę­
pując brzegiem  rzeki N a r o w y ,  spotkali 
s ta tek  i dla prędszego pośpiechu wsiedli 
w e ń ;  lecz czyli to pędem  w o d y ,  czyli też 
przez ich nieumieiętność s ta tek  p rzew ró ­
c i ł  się. W łasow  u to n ą ł  , A bakum ow 
o ca l i ł  życie p ły w a n ie m ,  W oron ina  w y ra ­
to w a ła  m ło d a  dziewica nazwiskiem D ow na  
M ironow ,  p rzy  pom ocy b ra ła  swego Sozi- 
m a  ; oboie są dziećmi wieśniaka. U s ły ­
szawszy k rzy k  nieszczęśliwego W oron ina  
przybiegli  ze wsi P e rew o łok i  X iążęce  ( n a ­
le ż ące j  do K o ro n y  ) ,  i z rzadką  p rz y to m ­
nością u m y s ł u , użyli wszelkich sposobów 
do ocćflenia życia iego. Nayiaśniey szy P an  
dowiedziawszy się o tak  szlachetnym  czy­
n ie ,  r a c z y ł  p rzeznaczyć  gra tyfikacyi 300 
rubli  dla dziewicy a 100 dla ie'y brata . T a ­
kowa wspania łom yślność  n a p e łn i ła  rado ­
ścią serca wszystkich. ( P szcs. P ó łn .J

—  W  ciągu Listopada w yprow adzono z 
R yg i towarów za 4,858,059 rb l. 90 k o p . ,  
w prow adzono za 1,456,187 rb l.  W  G ru ­
dniu w yprow adzono ty lko  za 25,077 r b l . ,  
a w prow adzono za 972,570 rb l.  45 k. W ar-  
tość wy wiezionych tow arów  w ciągu ca łe ­
go ro k u  1824 wynosi 41,065,728 rbl. 60 kop., 
towarów zaś w prow adzonych 13,015,868 rbl. 
80 kop. Z im ow ało  tam  25 okrętów, z k tó ­
rych 18 b y ło  rossyyskich. W  ciągu osta- 
tn iey  żeglugi zaw inę ły  do p o r tu  Rygskie- 
go 932 ok rę ty  w o g ó le ,  w y p ły n ę ło  zaś 
939. N a  tę zimę pozosta ło  w R ydze  18 
sta tków, m iędzy k tó rym i 15 rossyyrs k ic h ; 
cztery ok rę ty  w y p ły n ąw szy  z p o r tu  w ra­
cać m usia ły  z powodu burzy.

—  Od 1. S ierpnia  do 25. L is topada p rzez  
K om orę  PetVopav\łowską p rzeszła  K a r a ­
wana z 120 w ielbłądów  i 56 t ransportów  
z tow arami za summę 420,531 rb l.  40  kop. 
C ztery  ka raw any  w ysłane do K ochan  i step 
K irg iz  - K aysackich sk łada ią  się z 697 wiel­
b łądów  i 58 t r a n s p o r to w , z tow aram i za 
336,989 rb l .  80 kop. K araw ana  w L is to ­
padzie p rzez  K om orę  ś .  T ró y c y  przecho- 
chodząca sk ła d a ła  się z 1892 w ie lb łąd ó w  ł a ­
dow nych że lazem , s ta lą  i innem i to w ara ­
mi.

—  D zienn ik  Pe te rsbursk i  (*) z d n ia  29. 
S tycznia  zawiera list J e n e ra ła  B arona  de 
T oll do Je n e ra ła  B uturlina. Jes t  on p i­
sany z okoliczności recenzy i dz ie ła  P an a  
Buturlina  o K am panii  1812 r. umieszczo- 
ney  w dzienniku  P a r y z k i m , w ktoce'y re- 
cenzent d o d a ł  w ko ń cu  u w a g ę , iż coko l­
wiek naylepszego s ta ło  się p o d  N acze ln i­
ctwem liu tu zo *  a, to  iest dz ie łem  Szefa Szta­
bu g łów nego  B arona  Toll. Jakko lw iek  
rzeczony A r ty k u ł  bfczinnenny nie zdoła  
zachwiać s ław y  w ielkiego c z ło w ie k a ,  Je­
dnakże J e n e ra ł  T o ll  poczytu ie  sobie za o- 
bow iązek  zbić fa łszyw e m n iem an ie ,  c h lu ­
bne  dla s ie b ie ,  lecz uw łacza jące  sławie 
liu tuzow a. Oświadcza więc w yraźn ie  ,  iż 
ca łą  iego w te'y K o m pan ii  zas ługą  , i e s t , 
iż w miarę  w skazanego m u s lo p n ia ,  to co 
h u lu .o w  ogolne'm d z ia łan iem  zaięty pow zią ł  
i p o s t a n o w i ł , B aro n  T o ll  w szczegółach 
w ypracow ał.

I a Wiednia  3 Lutego.

—  Gazeta nasza og łos iła  liczne posnnię- 
, cia na wyższe stopnie w woysku. Je n e ra ł  

iazdy U rab ia  Ilenne tju in  dc Fresnel i Cw- 
rcl tymczasowy dowódzca w oyskow y w 
G a licy i ,  m ianow any zosta ł  s ta ły m  K om - 
m endantem  jenera lnym . H rab ia  Beckers 
de TT eiterstetten  wielki mistrz domu A rcy-  
Xięcia P a la ty n a ,  i X iąże  F e rd y n a n d  Sas-  

, ko -Fioburgski posunięci zostali na stop ień  
Fe ldm arsza łków  Poruczników . P u łk o w n i­
cy Leopold  Hennel z P u łk u  Xięcia de Nas- 

j sau i K aw aler  P a p p  de fY iso c k n a  z p u łk u  
Esterhazego, mianowanemi zostali J e n e ra ła ­
mi Maiorami.

(*) Dzienniki paryskie list ten przedrukowały.

tH ru xe l l i  29. Stjczui*.

Sądy  ścigaią teraz  iak naymocnie 'y  l i ­
chwiarzy i tym  podobne piiawki. W  mie­
szkaniach siedmiu lichwiarzy w szystko  o- 
p ieczę tow ano , a 30 innych  po w o łan o  do 
odpowiedzialności za p row adzenie  p o d o ­
bnego rzem iosła .

Dnia 26 b. m. o godzinie 3e'y po p ó ł ­
nocy  w ylec ia ł  w Gandawie z ło sk o te m  na 
pow ietrze dom m ieszkalny P. A. D a l e ,  i 
wiele domów w poblizkości zosta ło  uszko­
dzonych. Jeden  z iego synów z a t ru d n ia ł  
się suszeniem p r o c h u ,  k tó ry ,  nie w iedzą  
iakim sposobem zap a l i ł  się ; sku tk i są na-  
der sm utne. S y n  zo s ta ł  zabity; b r a t  iego 
i Pan i  Dale  są w głow ę skaleczeni.

Dopiero  nazaiu trz  można b y io  ro zp o zn ać  
wielkość n iebezpieczeństw a, na k tó re  m ie­
szkańcy miasta a szczegolnie'y w oko li­
cy C a lenderberg  byli  w ystaw ieni p r z e z ’tę 
explozyą. Szczęściem zapalony zapas p r o ­
chu nie b y ł  z b i t y , a w ybuch n a s tą p i ł  na 
wyższem piętrze. Część dom u iest z u p e ł­
nie zniszczona; | oblizki dom zagraża u p ad ­
k ie m ,  z trzeciego dom u p ó ł  dachu zerw a­
ne. P o  wszystkich stronach pobliższych 
szy b y  w oknach w znaczne'y liczbie po ­
trzaskane. S łu ż ą c y  w ydoby ty  zost a ł  z gru- 
®ów n ieżyw y. Skaleczenie  m atki i Jedne­
go syna nie iest niebezpieczne. IG . B . l l j

—  Dnia 21 odlaną zos ta ła  w giserni Pana  
Cockerill  w S era ing  (Lüttich) g ło w a  ko lo ­
salnego L w a ,  k tó ry  ma bydź  postawiony na 
polu  b itwy pod  W ater loo . G łow a ta  w a­
ży 5,000 funtów ; c a ły  lew będzie w y n o ­
s i ł  ciężaru przesz ło  60,000 funtów. A r ty ­
sta k tó ry  p rzy g o to w a ł  fo rm y i będzie 
l a ł  7 sztuk tego  pom nika  nazyw a się Jan  
D en g is ; w yksz ta łc i ł  on się bez m is t r z a , 
i nie ustępuie te raz  n a j le p sz y m  Angielskim 
i F ran cu zk im  artystom .

* p vryi* I K<ł
—  Dnia 29 z. m . po Mszy Ś., Xiąże W o ł -  

koński , n a d z w y c z a jn y  P o s e ł  N. Cesarza 
Wszech R ossyy, przedstawiony b y ł  K ró lo ­
wi i rodzinie  Krôleskie'y na publiczne'm
posłuchaniu .

M arsza łek  X iąże  fieggio  p a r  F r a n c y i , 
G enera ł-M ajor  G w ardyi K rôleskie 'y , k tó ­
r e g o  N. P . p rzeznaczy ł  aby to w arzy szy ł  
p o s ło w i , u d a ł  się o iedenaste'y do iego 
hotelu i zawiózł go do Tuileries  w karecie 
Krôleskie 'y.

P rzybyw szy  w w ew nętrzne p o dw órze  
zam ku P o s e ł  za s ta ł  straż  pod  b ro n ią  bi- 
iîjc.’j w bębny .

M argrabia D r e u x -Brezef w ielki m istrz  o- 
brzędowy F r a n c y i ,  M argrab ia  Pochemore 
m istrz obrzędow y, Baron  de S a in t-F e lix  
p ierwszy pom ocnik  obrzędów, W ice-JIrabia  
de Geslin  pom ocnik  obrzędów , przyięli p o ­
s ła  n a  dole p rzy  wielkich schodach i tp- 
warzyszyli m u na posłuchanie»



/
X iąże  L uxem h o u rg  K ap itan  gw ar­

ny i p rzybaczney  p rz y la ł  P os ła  p rz j  
drzwiach sali teyże G w ardyi s toiącey pod 
bronią.

K ró l  siiedział na tron ie  maiąc po pra- 
we'y stronic Delfina a po lewéy Xięcia O r ­
leanu , otoczony urzędnikam i korony.

G dy  w szedł P o se ł  do sali t r o n o w e y , 
N. P . pow stał ,  a P o se ł  p rzedstaw iony K ró ­
lowi przez Barona de Salive d o p e łn i ł  nad- 
zwy czaynego poselstw a ki ore pow ie rzy ł  mu 
i ego M onarcha, to  iest w y n u rz y ł  uczucia 
N . Cesarza z pow odu śmierci L udw ika  
XV III  i powinszow a ł  K ró low i iego wstąpie­
nia  na tron .

K ró l  odpow iedzia ł p o s ło w i .—  G dy się 
skończyło  posłuchanie  u  K ró la  i rodziny  
Króleskie’y  , P o se ł  odprow adzony został  
do salonu P o s łó w ,  a z tam tąd  do swoiego 
ho te lu  z temiż samemi zaszczytami i obrzę- 
dein z iakim b y ł  wprowadzony.

T e g  iź dnia P o s e ł  ob jadow ał w zamku 
TuiU ries, w apartam entach  Delfina ; u sto­
łu  na 45 o s ó b , u którego p rzew odniczy ł 
H rab ia  de Coste, p ierwszy M arszałek  kró- 
leski. (Mow. P ar.)

—  Dnia 28. b. m. K ró l  Jmć odw iedził  
szkołę  politechniczną.

—  Pom iędzy A r ty s tk a m i , k tó re  na osta­
tn ie j’ wystawie o trz y m a ły  m e d a le ,  znaydu- 
ie się Panna  G odejro i, k tó ra  w ym alow ała  
p o r t re t  sławnego im prow izatora  Sgricci.

—  S ław n y  m alarz G uerin , D y re k to r  fran- 
cuzkie'y Akademii m alars tw a w R zy m ie ,  
niebezpiecznie chory.

—  Z aw iązało  się w L yon ie  tow arzy ­
stwo pod następującym nazw isk iem : « T o ­
warzystwo do wspierania podróżnych  Mis- 
syonarzy, k tó rzy  ludom  zoslaiącym w cie­
mna ści udzielaią ewungielicznego światła. « 
C z łonk i to wurzystwa, do k tó rego  i kobie­
ty  bywaią p rz y jm o w a n e  , p ła c ą  co tydzień  
po 5 centym ów. ( G . B . ł l . )

—  Jest to  szczegó ln ie jszy  p rz y p a d e k ,  ze 
P . V a u lla rte , k tóry  wraz z P anem  A lar-  
tignac  ma bronić  pro iek tu  do prawa o w y­
nagrodzen iu  Em igran tów , w r. 1791, iako 
P rezes  narodow ego zgromadzenia , m usia ł  
oddać Ludw ikow i X \ l .  dekre t  względem 
ukaran ia  francuzkich em igrantów  śmiercią 
i zabraniem  D óbr.

— D zienn ik  B ia ła  Choragir.w zawiera zno­
wu interessuiący a r ty k u ł  o uznaniu  prz«z 
A nglią  n iek tórych  IV. P o sp o l i ty ch ,  w k tó ­
r y m  szczególniey wyiaśnia bliższe skutki 
iakie toż > znanie , p rędzey  lub póznie'y, 
na Anglią ściągnąć musi. „ Z n a y d u ią  się 
m ówi au to r  tego a r ty k u łu ,  zawsze pom iędzy 
n a m i  i w naszych czasach lu d z ie , n iechcą­
c y  się pozbydź b łę d u  mieszania rew olucyy  
te g o  wieku z rew o lu c jam i wieków poprze­
dnich , k tó re  nie m ia ły  bynaymnie 'y  na ce­
lu  usta lenia  towarzyskiego poi ządku na zu­
pełnie  now ych zasadach, lecz zaprowadzę- 
n 'e n iek tó rych  odm ian  w stanie r z e c z y , 
k tó ry m  z resz tą  lu d y  w ogólności b y ły  
bardzo  rade . Cze'mze iest teraźnieysza re- 
■wolucya uważaiąc ią w ie'y wędrówce po 
ca łym  ¿wiecie? Z upe łne  zniszczenie p rze­
sz ło ś c i , radyka lne  wytępienie tego co is­
tnie* Kto w te'm upa tru ie  ty lko powstanie 
ludów przeciwko M onarchom , lub  wovnę 
dom ow ą pom iędzy osobami różnego sta­
nu , g rubo się myli. Nie dla tego że n ie ­
k tó re  osady chcia ły  odzyskać  somoistność 
i  zapewnić swoię niepodległość, poczytuie- 
m y  p r z y k ł a d , k t ó r y  Anglia  da ła  przez 
uznanie  n iepodległości wielu zupełn ie  r e ­
w o lu c y jn y c h  ludów r.n n ieberp ieczny  dla

same'y A n g l i i ; naw et odosobn iony  akt u-
znania nie zdaie nam  się bydź  zgubnym  
w swoich skutkach ; lecz zgubnym  iest ści­
s ły  związek i n ieustanne zetknięcie się lu ­
du będącego w zuj>ełne'm posiadaniu  p rze ­
szłości , iak n. p. Angielskiego, z narodam i 
z.irażonemi przez z a sa d y ,  k tóre  od la t  30 
n iszczy ły  E u r o p ę ;  zgubne są m oralne  sku­
t k i ,  iakie te nowe zw iązki sprawią dla 
dawneyr Anglii.

z Lizbony  5 Stycznia.

—  Gazeta dw orska  czyniła  przy' począ t­
ku  ro k u  następuiące u w a g i :

>i Pom im o us i łow ań  ducha re w o lu c y j ­
nego k tó ry  chce powetować klęski p o ­
niesione w Europie , a zwłaszcza na p ó ł ­
wyspie w 1823, c a ły  ro k  1824 przeszedł, 
a duch ten  nie m ó g ł  otrzym ać zwycięztwa; 
przeciwnie iego nadzieie zupe łn ie  zawie­
dzione zostały  gdy  po śmierci Ludw ika  
XVIII przesz ło  b e r ło  w' ręce iego p ra ­
wego następcy, bez naym nieyszego zamie­
szania lub zm iany polityczne'y w Europie. 
Szczęśliwy ten  wypadek p rz e k o n y w a , że 
lu d y  i rząd y  te'y części świata silnym i 
o lb rzym im  postąp iły  k rok iem  do pożąda­
nego po r tu  spokoyności powszechne'y, k tó ­
ra n ig d y  ieszcze lak  u g ru n tow aną  nie b y ­
ł a  , iak  od czasu gdy  świat u y r z a ł  to  
wspania łe  p rzym ierze  wszystkich M o n ar­
chów, zawarte dla rządzenia  ludam i p o d łu g  
Świętych przepisów E w ange li i ;  p rzym ie­
rze istotnie święty cel m a iące ,  w k tó re m  
in try g a ,  b u n t  i pycha znaydą  nie p r z e ła ­
m aną  zaporę przeciw swoim o b m ie rz ł jm  
zamiarom. P rz y  c iąg ley  czu jn o śc i  i m ą ­
drości gabinetów , kLort^y n au czy ło  ich 
d ługie  UoświadC'enie, now y rok  pom noży 
owoce p o k o iu ,  rozszerzy m iedzy ludam i 
przyw iązanie  do p raw ych  rz ą d ó w , p o ł ą ­
czy rozm aite  kra iny  świata m erozerw a- 
nem  o g n iw em , k tó re  pom ieszała  rewolu- 
cya nie mogąc iednak zupe łn ie  zniszczyć 
zasad m iłośc i b ra te rsk ie )’, k tó rey  p rz y w ró ­
cenia doponnna  się na tu ra  a k tó rą  p rę ­
dzey czy późn iey  podźw ignie  w ła sn y  in ­
teres , dla wzaiemney korzyści ludów obu 
pó łs le rzów . Nareszcie pow inn iśm y się spo­
dziewać że w terazn ieyszym  ro k u  cierp ie­
nia ludzkości w iększej ulgi d o z n a ią , 
p raw a w h im  w jk o n jw a n e  będą  zgodnie 
z d o b ro c z jn n e m i  zam iaram i władzców E u ­
rop  y , a ten  duch nowości i rew olucy i k tó- 
ry  p o g r ą ż j l  w ża łob ie  m iliony ludzi w tey 
nayoświeceńsze'y części św ia ta ,  w ytępiony 
zostanie n ak o n iec ;  a ieźli prawdziwe za­
sady Religii naszey górę w e z m ą ,  odniesie 
sprawiedliwość zup e łn y  t ry u m f  i spe łn ią  
się nasze życzenia.«

PViadom ości z G recyi do  17 G rudnia .

H y d ry o c k a  Gazeta z dnia 10 G rudnia  
donosi, iż skoro  się ty lko  G aura  i l ia r a .  
lasso  p o k a z a l i ,  b u n tow nicy  na tychm iast 
odstąpili od K o ry n tu  , że Ila tz ic fir itto s  i 
Vassos  o trzym ali rozkaz  odpędzenia b u n ­
towników od T ripo lizzy ;  zapewnia wresz­
cie że D y re k to ry a t  ma dzielne s tron n ic tw o , j 
a odezwa P rezy d en ta  Coriduriotii zupe łn ie
u."pokoiła u m y s ły .

T a ż  Gazeta zawiera wiadom ość o p o raż ­
ce bun to w n ik ó w  dnia 11 G ru d n ia  p rzy  
Vryssaki, w które'y Delijcini ra n n y ,  w s z y s t - ; 
kie u t r a c i ł  b a g a ż e ,  a b un tow nicy  cofnęli 
gię ku  górze P arthrnion. R ząd  nie m o ­

gąc nic łagodnością  dokazać ostrzeyszych
chwyta się środków. Gozira i ita7-afa««o ode­
brali rozkaz uderzenia na bun tow ników przy  
Agies Georgios (*) pod naczelnictwem "No- 
tarapoulo  i N ik it j '  Stam atelopu lo  , o k o ło  
800 ludzi m a iącyc li , którzy po i.wawey- 
całodzienne'y walce* zatarassowali się w 
wieżach Agios Georgios. H atsichrisios  p o ­
su n ą ł  się k u  wąwozom  P a r th e n io n u ,  zda­
ie się więc iż oblężenie T ripo lizzy  zniesio- 
ne .

V a rv a s i  za przybyciem  do Morel lako 
pierwszyr dobroczyńca  oyczyzny witany , ‘ 
późniey  p o d e j rz a n y  G rekom , udaie się 
w e d łu g  oziębłych doniesień o n im ,  do 
Zante.

—  Postępowanie O dysseusza , k tó ry  się 
tyle w s ław ił  w po w stan iu ,  s tało się pra ­
wdziwą zag ad k ą ;  n ie m o ż n a  poiąć w łaści­
wych zam iarów  tego wodza. Żyie on te­
raz , od wszystkich towarzyszów b ro n i  opu­
szczony, w iaskini iedne'y na  wscbodnie'y 
stronie  Parnossu. Jaskinia ta iest bardzo  
ob sze rn a ,  i może obiąć k ilka  tysięcy  lu ­
dzi. Ma w yborną  w o d ę ,  zachowaną w cjr- 
sternach , k tó re  ten  now y pusteln ik  w r. 
1823 w ybudow ał.  Ma on także d o m ,  
odosobniony od ścian ia s k in i , sk ład y  ży ­
wności i po trzeb  w o iennych ,  oraz d\va 
dobre działa p o lo w e ; niemnie'y k aza ł  so­
bie p iękny  kiosk wystawić.. Od przesz łe ­
go lata mieszkają z nim iego żona , p ią t­
k ą ,  i dzieci te’y osta tn iey  z pow tórnego 
m ałżeństw a ; iedno z n ich  bawiąc się na 
tarassie spadło  w przepaść i na miazgę się 
rozb i ło .  Jed y n y m  iego towarzyszem  iest 
znany  ów Ir landczyk  Trew lany, n iegdyf 
p ou fa ły  przyiaciel L o rd a  B y ro n a , k tó ry  
przez k ilka  miesięcy bardzo , b y ł  czyn­
ny m  w G r e c y i , pote'm się p o k łó c i ł  z 
M aurocorda tem  i innem i n a c z e ln ik a m i , a 
teraz iest n ieukon ten tow anym  i nieczyn* 
n y m  widzem. (Dos. ¿4ux.)

Stambułu 10 Stycznia»

—  Spraw uiący  in teressa  Duńskie  P. Ule- 
« i i s ,  m ia ł  w tych  dniacli konferency^  
z Reis-Effendim, z pow odu żeglugi na m o­
rzu  czarne'm.
—  P o d łu g  wiadomości że  S m y rn y ,  Ibra- 

him basza zaraz po  swoiem p rzy b y c iu  do 
p o r tu  S u d a  w K a u d y i ,  w ysadz ił  na  ląd  
całe  swoie w oysko i ro z ło ż y ł  ie obozem. 
Pole'm odp raw ił  obce przewozowe ok rę ty ,  
i p rzedsięw ziął wylądować w Morei za po» 
mocą woiennych okrętów, lzmael G ib ra l­
ta r  pozosta ł  na wyspie Rodos w odwodzie
z posiłkam i.

W  tym  stanie rzeczy, o trzym aw szy  z E -  
gip tu  2 m iliony  p ias trów  w złocie  p rzez  
F ran cu zk ą  fregattę  , ro zk aza ł  przedsię­
wziąć pierwsze w ylądow anie  do M o re i ,  
p rzy  M o d o n , gdzie 20go G rudn ia  16 eg ip­
skich w oiennych  sta tków  w ysadziło  na ląd  
3,000 woyska z po trzebną  a r ty l le ry ą  i za­
pasami woienncmi. Zaraz po tem  sia tk i 
te  po w ró c i ły  do S u d a  , dla przyw iezienia  
drugiego oddz ia łu  w o jsk a .

T y m  czasem w oyna  domowa t rw n ła  cią­
gle na  półw yspie . W ezw any  z A ten na po­
moc t rz y ty s ią c z n y  ko rp u s  p rz y m u s i ł  fio -  
h k o tro n ie g o , N ik itę  i ich sp rzym ierzeńców

(’) S. le ru  o pótmili od traktu lfłjr niiędiy 
Argos i Koryntem w jwlnwie drogi, bitwa 
w tćin m iry fu  a usi bydi *apcwne tai **- 
ma o Łtóriy Gatety greckie dunową . >ako- 
bv zasfcla dnia 11  (Vudnia. — N Kita St.Tut- 
tcl«)ioulo i*'anv, byt dawniey lurl.ozer a. i 
uważany niegdyś r.a iiaycnotliw»łego Połrjotg.



«1« »dłtąpienia  od ob lę ien ia  K o r y n t u ; k o r ­
pus ten  m ia ł  zaraz wyruszyć k uT ripo lizza ,  
lecz to się n ie  s t a ło ;  owszem stoczono ie- 
•zcze dnia 15 Grudnia uporczyw ą bitwę w 
pobliskości A rg o s , k tó ra  t rw a ła  od rana 
ni', do w ieczora ,  lecz nic nierozstrzygne- 
ła .

W tym  czasie p r z y b y ł  dnia 10 G rudnia  
i rm u p o r t  200,000 hiszpańskich pi astro w do 
N apali  di R o m an ia ;  Jest to  druga ruta an ­
gielskie')' pożyczki. Gazeta wychodząca w 
Tlydrtt ogłasza tę w iadom ość, która  ważną 

, i«st fila D yrek to rów  , a w. w alce stronnict w 
ła tw o  rządowi dać może przewagę. A lbo­
wiem ci k tó rzy  nicm ogą opłacać swoich 
S ó łn ie rzy ,  muszą żyć z, łu p ie z tw a , i dla 
t«go staią się wkrótce ciężarem kra iow i;  
w Grecyi z a ś ,  za pom ocą zagranicznych 
pieniędzy, można wszędzie dostać żo łn ie ­
rzy .  ( Do. ¿śustr.)

■i Londynu 28 Styczni«.

—  P rz y b y ły  dziś rano  gazety z Bombay 
* 5  Września. Birm anowie nie ty lko  w 
tcraim eysze 'y  wojnie^ okazuią wiele o d ­
wagi lecz nawet i t a k ty k ę ,  z kture'y ino- 
4na się domyślać że obrotami ich kie­
ru ją  ofticerowie E uropeysęy .—  Bardzo za- 
trważaiące poruszenia o k aza ły  się po­
między Muratami i innnem i pokoleniami 
Indy^skiem i w zachodnity  stronie p ó łw y ­
spu. Zdaie się Że umówili się z Birma- 
nam i, i potrzeba  przeciwko nim sił, k tó ­
ry ch  G uberna to r w o jsk o w y  nie posiada.

.— Biega pog łoska  , ze L o rd  Comhitrtnere 
po p ły n ie  do Indyów, ab y  z luzow ać Pana  
<Pagel w dowództwie woyska.

—  Statek pa rn y  E u tre p r ize , uskuteczni 
żeglugę z tąd do K a lk u t ly  w naslępuiącym  
uposobi# : z L o n d y n u  do IVladery 7 d n i ; z 
jMader.y do S-ant-Jago 5 ; z Sant-Jago do 
Wyspy o. Heleny 11 ; z tam tąd  do p rzy -  
lądka  dobrey  nadziei fi; z tam ląd  do Jo- 
Lanna U  ; z tam tąd  do B om bay 12 T u  
pozostanie przez dni 10 Z Bombay do 
K a lk u t ty  9 d n i , w o^file 73 dni. —  D o ­
świadczeni« o k a ż e ,  czy li ten siatek d o trzy ­
m a  słowa , i stanie na term inie  w K a l ­
kucie. (  G. B. 11.)

—-  Mówią iż w okolicy  Jo tk n  ma bydź 
trzeci un iw ersy te t  za łożony . K aw aler  Fitz- 
williom  chce w tym  celu oliurować 5,000 
funtów  sterlingów.

—  M o rn ing  L hroniilć  d o n o s i ,  że N ider-  
landczykow ie  wzięli w posiadłość ro z leg łą  
część brzegów  NoTu'y - l io l lan d y i  dogodną 
do prowadzenia  handlu , i wyrzuca nasze­
m u  R z ą d o w i ,  iż się w tein d a ł  uprzedzić. 
Lecz  iakże się b rą ć  do te g o ,  ażeby z a k ła ­
dania osad na tak  obszernym  s tu ły m  lą­
dzie w zbronić  in n y m  m o ca rs tw o m , m a­
jącym  do ” iego rów ne z nami p ra w o ?

t— Następujące faktum  p rzyw odzą  za do­
w ód Kik mocno w zn ios ło  się spożycie i 
handel w L iverpool: w przeszłym - roku  li­
czy ry ł  sam poda tek  k o n su m p cy y n y  w tym  
mieście 2,127,585 F .  S . ,6  Szy., 8 p . —  to 
ie s t ,  p raw ie  ty le  iak wszystkie dochody 
n ie je d n e g o  z m a ły c h  K ró lts tw  na s ta ły m  
lądzie. (G . B. 11.).

AVifldonnwi ¿e S m y rn y  utrzymane cluia m  
Stycznia  w Konslnnlynopolu  , <1jhliudzą iy|  

kn do  dnia 3 i  Grudnia. Lei'z inn^ drbgfn 
o lriyuiatiśn .y  *e Smyrny w iadom ość  /. dnia 
6  Stycznia z klóróy się  okazuie  , źe dnia a 
Stycznia Jt;.n rzerzy by ł  u « i z e  i e d n s lo w y  , 

K>loK>tri>m zaymowut w/.górza Argos , za-  
g i « ź . l  Napoli  i t. d —-  y. tein w szys tk iem  

zduie >’kj naw«' p o ili'tjf tćy wiadomości , ze  
przewaga i t  U na stronie  dyrektorów szcze- 

od n u i t  idk dostali pieniędzy. {D . J . )

— Już te raz  m am y  16 różnych  towa­
rzystw do kopalni w A meryce.

— Tow  arzystwo gazowe s tałego lądu ma
10 Pa tronów  (samych zagranicznych p o ­
słów ), 4 prezydentów  i 14 dyrek to rów . Je ­
go akcye po 50 F. S. p rzynoszą  iuż teraz 
praem ium  1 |  p ro c e n tu ;  w akcye w krada­
no gotowizną ty lko  8 F. S.

—  Nasze okręty  przeznaczone do odkryć  
na p ó łn o cy ,  znaydow nły się dnia 3 Sierpnia 
w pośród lodów przyr Cap Chedley w za­
toce l l u d s o n ,  z kąd maią  iesacze przebyć 
1200 mil drogi aż do zatoki R e p u ls e , 
gdzie zam yślały  przezimować.

—  Liczba naczelni ków, cz łonków  i u- 
czniów Uniwersytetu w C am bridge b y ła  w 
ro k u  1824 w ogóle 4,489. W  r. 1748 w y­
nosiła ty lko  1500, r. 1813, 2805, a r. 1823, 
4277 osób.

—  W szyscy gorzeluićy opuścili na b a r y ł ­
ce t ru n k u  .¿śle, po 10 Szylingów.

----------------- --------------------------------------.--

W  1 A  ! )  O  M  o s e t

L I T  l i  R  A C  K I  E .

r>ufka clo oddychania P a n a  D acheux.

P. Dacheuoc w y n a la z ł  dowcipny m echa­
nizm służący  do p rzyw rócenia  życia u to ­
pionym. J e s t  to ru rk a  do oddychan ia ,  za 
pom ocą k.tórey \ .y d o b y w a  się powietrze  
i woda w piersiach obum arłeg o  zawarta , i 
w' teyże same'y chwili wpuszcza się przez 
nsta  powietrze przyzwoicie o g rz a n e ,  co 
iest  n iezbycie  ,polrzebne'm aby  stopniowo 
przyzwyczaić organa do oddychania powie­
trzem  w zw yk łey  tem pera tu rze  atm osfery­
c zn e j .  W y n a la z ek  ten  tern iest intere- 
sownieyszy, że ma zastąpić p rzys ługę ,  przez 
k tó rą  wynalazca  iuż więce'y iak stu osobom 
życie p rz y w ró c i ł ,  p rzy k ład a jąc  swe usta 
do ust o b u m a r łe g o ,  i wpuszczaiąc do 
p łu c  iego  p o w id rz e  c z y s te ,  aby tym spo­
sobem przyw róc ił  m u  by t  iuż prawic u t ra ­
cony ; p r z y s łu g ę ,  które:y zdrowie P. D a- 
c h c u x ,  ty lą  us ługam i ludzkości świadczo­
nym i nad w erężo n e ,  d ł u l e y  osobiście p e ł ­
nić nie pozwała. W ynalazca  1e'y pom py 
oddycha lney  w ro k u  przeszły m o d eb ra ł  od 
Akademii Francuzkie 'y , w dzień Sgo L u ­
dwika, medal z ło ty  wartości 6,000 fr. iako 
nagrodę  cno ty  ustanowioną przez P. M o n - 
tyon . I rodzony  w D ieppe , ro zp o czą ł  za­
wód usługi p u b l ic z n e j  od s łu żb y  w m a­
ry n a r c e , późniey  m ieszka ł przez c/as  nie- 
inki na wyspie 5 t  D om ingo  iako osadnik, 
a od k ilku  la t  os iad ł w D epartam encie  Se­
kw any, w gminie la V idutle. T a m  to do­
piero  o d k r y ł ,  co można w pewny in wzglę­
dzie nazwać pow ołan iem  iego, 1o iest żą ­
dzą n iesłychaną wspierania nieszczęśli­
w y c h ,  i ra tow ania  ich ż y c ia ,  w łasne  na 
niebezpieczeństwo naraża i ąe. Dow iedzio­
ne iest świadei twam i a n t e n  tyczne m i , iz P .  
DuclieiiK  w y ra to w a ł  z wody znaczną ilość 
osób i oca lił  im  życie przez swą staran­
ność , sam częstokroć  na wielkie naraża­
jąc się niebezpieczeństwa , i że n igdy  nie 
ż ą d a ł  żadnego w y n a g ro d z e n ia ,  ani ozna- 
ków jak ichkolw iek  w dzięczności,  przeci­
wnie sam częstokroć p o ży cza ł  im w ła ­
snych  swych s u k n i ,  i po d aw a ł  im 'n a d tó  
sposoby zaradzenia  swym potrzebom . T e ­
raz P . D acheji*  nie mogąc Już nieść dobro- 
czynney  p o m o c y ,  spodziewa się iż tegoż 
dokaże przez ru rk ę  oddychania  , swego 
w y n a la z k u ,  k tó rey  dowcipny sk ład  przez 
d łu g ą  i rozw ażną k o m binacyą  potra f i ł  do 
nayw yższey  doprow adzić  doskonałości.

(  Dzień. Peters.)

O  Robotnikach Angielskich.
—  F a b ry k a n t  machin G alloway  na  zapyr» 

tanie P a r la m e n tu ,  czy od la t  30 robo* 
tn icy  po fabrykach poprawili się ta k  
we względzie swego charak te ru  iako też 
we względzie codziennego obchodzenia się 
między so b ą?  odpow iedzia ł:  znacznie się 
pop raw il i ,  n ie ty lko  we względzie wiado­
m ości, ale naw et i pod  względem sprawo-* 
waiiia się. Są  teraz oszczędnieysi, m oral-  
n ie y s i , lepie'y u b r a n i ,  i mnie'y do p i jań ­
stwa sk łonn i.  D o d a ł  następnie iż tak p o ­
s ę p n ie  ze swemi ro b o tn ik a m i:  daie im  
ws. elkie przepisy  na piśmie lub  w ry su n ­
k u ,  żadnego nie przyym uiąc  k tó ry b y  czy- 
tac i pisać nie um iał.  iNieprzystoyne i gru- 
bijańskie rozm ow y ostro są zakazane w ie\ 
go fab ry c e ,  a sami robo tn icy  m iędzy so­
bą naznaczają k a ry  za z łe  sprawowanie się. 
V/ ogóle u w a ż a ł ,  iż im więce'y ma k tó ry  
robo tn ik  n a u k i ,  tem  lepsze iest. iego sp ra ­
wowanie się i tem chętniey  stosuie się do 
wprowadzonego w fabryce porządku ; przeci­
wnie zaś nieuczeni zawsze są n ie k o n te n c i ,  
za ro zu m ia l i ,  u p a rc i ,  i nieulegli.

W wielu znakomitszych fabrykach A n­
g ie lsk ich ,  robo tn icy  m aią swoię kassę , w 
k tó rą  co tydzień każdy stosowną w k ła d a  
cząstkę na wsparcie chorych lub do p racy  
niezdolnych. fabryce Galloway a ro b o ­
tnicy pierwszego rzędu  sk łada ią  co tydzień  
po 6 Penec , a wprzy padku  odbierają w spar­
cie co tydzień 1. lunt st ; pospolici r o ­
botnicy sk ład a ią  po 3 Pence , lecz na ty ­
dzień pobierać ty lko mogą 10 szyi. w spar­
cia. B o ż e  N arodzenie  obieraią mię­
dzy sol*} Audytorów , k tó rzy  s p r a w d z a j  
w ydatki i d o ch ó d ,  a pozosta łą  kwotę mię­
dzy robo tn ików  dzielą. P ieniądze z k a r  
z e b ra n e ,  należą także do te’y kassy, i iest 
to rzeczą dla obycza ów nad e r  d o g o d n ą , 
ze ici i w szynków mach nie p rz e p i ja ją , iak  
to dawniey b y ło  zwyczajem. N aw et teraz. 
chętnie'y ie sk łada ią  robotnicy . Co tydzień 
zdają ra p p o r t  P a n u  o naznaczoney  k a r z e r 
ten ią izaraz od p ła c y  odciąga i do kassy 
odda i e. l^rzez to unika się sporów k tó re  
zwykle pow staw ały  przy  w yp łacan iu  kac»

( G .  h a n d .)

li O Z  Al A l  I O S  C I.

— B4iliomania w Anglii coraz się po­
większa , iak wnos.ć należy  z tiiesłychanejr 
ceny za taką świeżo kup iono  X en o fo n ta  
W e llsa ,  d rukow anego  w 5 tomach w O x -  
lordzie 170.3 r. t .xem pla rz  ten  , k tórego 
wszystkie tom y wyjąwszy pierwszą ęzęść 
piątego są z szerokiemi b rz e g a m i , sprze­
dany  zos ta ł  za 150 funt. ster. (6300  Zip.); 
iest to cena stosunkowo większa niż D l a ­
merona R oxburgh» . W bibliotece K ró le -  
skic y w B uckinghabihoJse iest podobny  e -  
xem plarz  X euo lon tn  , k tó rego  iednak  
wszystkie tom y są z szerokiemi brzegami*
—  W G dańsku zaleca R ząd  użycie nastę­

pującego środka do wytępienia m yszy p o l ­
n y c h :  wziąć pop io łu  z dębowego drzew a, 
i wygotować z niego ł u g  mocny. Skoro  
pop.ól na dno o p a d n ie ,  zlać ł u g  i m o­
czyć w n:m żyito lub pszenicę przez 24. 
godzin, l a k  nantoczope ziarna siać wraz 
ze zbożem na siew przeznaczoriem, na. g ru n ­
cie' na- k tó r / i n  m yszy  p rzebyw ają ,  i p rzy -  
orać ie dobrze. Ś ro d ek  ten , przyzwoicie 
u ż y ty ,  w y tę p ia ,  iak doświadczenie s tw ier­
d z i ło ,  wszelkiego rodząiu  m yszy p o l u e , 
a ponieważ m e iest t r u c iz n ą ,  m ożna go 
śm iało  użyć. Moż^ ten  równie tani iak
i ła tw y  do p rzygo tow ania  ś rodek , b y łb y  
d o s ta teczn y ,  g d y b y  tak  nam oczone zboże 
poroz rzucano  na świeżo weszłe posiewy 
żyta i p s z e n ic y , ieżeli się go wraz z ozi­
m iną  niezasiało i n iepodora ło .
—  O d kilku  lat użycie żelaza znacznie 

v. >nglii pom nożone zostało. Sporządzaią  
iuż teraz z tego kruszcu  ozdoby , m edale , 
ł ó ż k a ,  l iny  o k rę to w e ,  beczki do w o d y ,  
moslyr , i  wiele nad e r  domów. W  L iv e r ­
poo l  buduią teraz K ościoł, w’ k tó ry m  filary, 
sk lep ien ie ,  d r z w i ,  a m b o n a ,  ram y  do okien
i wszelkie ozdoby arch itek toniczne  maią 
bydź  robione z żelaza lanego ; środek Ko^ 
ścioła m a  bydź  119 stóp d łu g i  47 szeroki.


